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WIADOMOŚCI KRAJOWE
Rozkaz do zarządu cywilnego Królestwa Polskiego.
I. Przez postanowienia departamentu heroldji rzą­

dzącego senatu, posunięci za wysługę lat ze starszeń­
stwem: z assesora kolleg. na radcę dworu, dyrektor  
komory Michałowice Petrow; z sekretarzy kolleg. na 
radców honor : nadzorca przykomórka celnego Skulsk  
Lipko i sekretarz komory P ep łów ek  Straszak; na radcę  
honor.: dozorca farb i materjałów aptecznych komory  
Zawichost,  lekarz Niedzielski; z sekretarza gubern. na 
sekr. kolleg : pomocnik dyrektora i kassjer komory  
Lubicz Sosnowski; z regestratorów kolleg na sekreta­
rzy gubern.: dozorca farb i materjałów aptecznych ko­
mory P ep łów ek  Bidziński, i urzędnik kancellaryjny 
tejże komory Ostrowski; na regestratorów kollegjal- 
byeh: oficjaliści kancellaryjni komór celnych: Wincenta  
Ambroszkiewicz, Bolesławiec Karasiński, Zawichost  
Biernacki, P ep łów ek  Sztachelski i przykomórka celne­
go Szyce Pinko'— II. Przez postanowienia Namiestni­
ka Królestwa, w XIII okręgu komunikacji, mianowani: 
były  inżenjer powiatu Karol Witaszewski, p. o. inże- 
njera powiatu; p. o. sekretarza przy naczelniku o d ­
działu Jan Zieliński, p. o. litografa rysownika w  za­
rządzie okręgowym, i applikant XIII okręgu komm.u- 
nikacji J ózef  Brzeszczyński, p. o. sekretarza przy na­
czelniku oddziału — III. Przez postanowienia Rady  
administracyjnej, w wydziale Kom. Rz. S. W .  i  D. u- 
wolniony od obow iązków  na własne żądanie: naczel­
nik sekcji w  biurze kontroli i rachunkowości Kom. Rz. 
S. W . i D. assesor kolleg. W ojciech Meltzer, z mun­
durem do urzędu przywiązanym.— (Podp.) Namiestnik, 
Jęnerał-adjutant Xiqze G or czako w.

Namiestnik Królestwa oznajmia swoje podziękowa­
nie n a c z e l n i k o w i  powiatu Przasnyskiego, radcy kol- 
legjalnemu Hannowi, za dopełnienie w zupełnym po­
rządku i zgodnie z poleceniem władz przełożonych 
czynności przy rozdawaniu mieszkańcom pomienionego 
powiatu prowiantu z magazynów wojskowych.

—• Rada administracyjna, na posiedzeniu z d. 28  
kwietnia (10  maja) r. b. udzieliła Franciszkowi Tour- 
nelle, p o. pomocnika budowniczego gub. W a rsza ­
wskiej, patent na wolno-praktykującego bu d ow nicze­
go klassy U lej .

Giówna kassa oszczędności.— W  tygodniu upłynionym  
do dnia 7 (19) Czerwca roku bież. włącznie, wydano  
i ią żec zek  nowych 68, na które, tudzież na dawniejsze: 
W 366 wnioskach złożono rs. 8 ,069 ko. 70. Na żądanie 
14 8 uczestnikom w ypłacono (prócz procentu za rok b. 
rs. 42 kop. 85%), rs. 7 ,184 kop. 92% i umorzono xiąże-  
Czek oszczędności 32. Przeto uczestników 13,859  p o ­
siada kapitał rs. 710 ,30 2  kop. 63%

—- Konsul jeneralny pruski w Warszawie hrabia 
Eulenburg, przyjechał z Berlina.

Z abaw a m uzykalno-kw iatow a w  połączeniu  z la- 
te rją  fantow ą, k tó ra  w dn iu  6 (18) b. m., z pow o­
du niepogody nie doszła  do sku tku , odbędzie się 
W ogrodzie  Sask im , w dn iu  10 (22) b. m. i r., to 
je s t  w śro d ę , poczynając od  godziny 4ej po po łu - 
diu. W arszaw sk ie  T o w arzy stw o  D obroczynnośc i 

I m a honor p rosić  szanow ne opiekunki i członków , 
k tó rzy  przy jęli na siebie różne obowiązki służby, 
aby w  tyin dniu  raczyli się znajdow ać n a  ozna­
czonych m iejscach ju ż  o godzinie 3ej z po łu ­
dnia.

—  W  dn iu  onegdajszym  pomimo deszczu  i w czo­
ra j pomimo św ięta, plac K ras iń sk i znacznie był o- 
źywiony. K upow ali pp- ł ie d le r ,  M oes i R ephan , 
fabrykanci z O zorkow a Cypel, M argules, oraz 
z in n y ch  m iast K ró lestw a  dosyć  znaczne partje , 
po cenach  w szakże n iższych  ja k  w roku  zeszłym . 
K upcy  zagran iczni by li obojętn i, oprocz H en sla  
2 W ro c ław ia , k tó ry  nie w iele nabyw ał. W sz y s t­
k ie j w ełny  dostarczono  pudów  27,014, Z try k ó w  
zag ran iczn y ch  S te jn a  N egretti, w y szczegó ln ia ją­
cych  się  gęstością  i nabitością w ełny, połow a p ra ­

wie sp rzed an ą  została; krajow e zaś mają szczegól­
n y  pok u p . W ełn a  p. B rzezińskiego z S trzeszkow ic 
z gub. L ubelsk iej kilka dni tem u nadeszła, zw raca­
ła  uw agę znaw ców , h an d lu jący ch  i farbykan tów , 
k tó rzy  przyznaw ali je j  zalety  odznaczające pod  
każdym  w zględem , a m ianow icie urządzen ia , m y- 
c ia i postępu; oprócz w ym ienionych pow yżej p rzed- 
siębierców , przybył rad ca  przem ysłow y Z ach ert 
z S upraśla , k tó ry  zw iększył liczbę kupujących .

W IADOM OŚCI Z A « M N H !Z M
A N G I. J  A.

L o n d y n  M  czerwca. W czora j ogłoszono zb iór 
ak t na  k tó ry ch  rząd  lo rd a  D erby  opiera u sp raw ie ­
dliw ienie sw e w spraw ie  w łoskiej. Cała ko rresp o n - 
dencja  zapełnia 400 stron ic  i zaw iera dokum en ta , 
z czasu  od styczn ia  do m aja r. b. W stęp  stanow i 
depesza lo rd a  Cow ley do m inisterstw a sp raw  z a ­
g ranicznych, w  k tó re j kom unikuje w iadom e w y­
razy , k tó re  Cesarz N apoleon w yrzek ł w dniu N o­
w ego R oku do posła  austrjaek iego . D epesza po­
sła  angielskiego na dw orze sardyńskim , do lo rda  
M alm esbury  da tow ana  z T u ry n u  dnia 3 stycznia, 
donósi o panującem  we W łoszech  usposobieniu, 
i k reśli obraz stan u  rzeczy  w L om bard ji.

(Pr. S t .  Ą nzeiger) .
O statn iego  dnia m aja pow stańcy zebrali się pod  

K łobuckiem , ażeby z całą siłą uderzyć  nań  i zdo­
być przed  nadejściem  W ojsk  tureckich. M ehened- 
P a sz a  posu n ął się z T rzeb in ji ku  K łobukow i z dw o­
m a bataljonam i strzelców , 4 kom panjaini piechoty  
i 1000 ludzi z w o jsk  n ie regu larnych ; M ahm ud-Pa 
sza przybył m u w  pom oc z B ileszji z jed n y m  b a ta - 
ljonem  strze lców  i czterem a kom panjaini p iechoty . 
U derzenie m ałych oddziałów  tu reck ich  na Z ubzi 
i D racia  w dniach  1 i 2 czerw ca by ły  bezsku tecz­
ne. Pomimo że pow stańcy  p rzy  ataku  na  K łobuck 
strac ili 70 ludzi, tu rcy  cofnęli się i dopiero  dnia 
3 czerw ca w ieczór odśTękli K łobuck i zaopatrzyli 
m iasto  to  w żyw ność na  6 m iesięcy. Po usk u tecz­
nieniu tego, M ehem ed-Pasza i JM ahmud-Fasza, co­
fnęli się z w ojskam i sw em i d o T rzeb in ji P o w stań cy  
k tó rzy  postąp ili za nimi, zostali pobici, sku tk iem  
czego schronili się z rodzinam i svveini i z całem  
m ieniem  do K ruszew icy  i w góry.

D erw isz -  P asza  posu n ął się po uskutecznionej 
odsieczy  K łobucka z caleini sw em i siłami z b ro jne- 
mi z B ileszji k u  B anjani, zabraw szy  z sobą w z a ­
k ład  w szystk ich  cz te rdz iestu  naczelników  ch rze­
ścijańsk ich  z G azko, d la  zabezpieczenia się od  na­
p ad u  z ty łu  przez pow sta łych  R ajasów . B ata ljony  
tu reck ie  p rzybyłe  w dniu 7 czerw ca do K lek  za­
m ierzają m aszerow ać k u  M ostar i Ś tolac. P o d  
T rzeb in ją  sto i obóz 5 do 6 tysięczny.

(Wiener Zeitung).
A U S T  I i  J  A

W iedeń  i 6 czerwca. D ziś przyw ieziono tu  p ier­
w szą zdobytą arm atę  gw intow ą.

M inisterstw o skarbu  zabroniło w yw ozu żelaza 
do Serbji, Bośni i X ięztw  N addunajsk ich .

W czoraj rano  odby to  pierw sze p ró b y  ja z d y  na 
drodze  żelaznej łączącej drogę północną z połu­
dniow ą.

D zienniki P a ys ,  Constitutionel, Courier de P a ­
r i s  i M essenger , zostały zabronione.

Szybkie cofnięcie się wojsk naszych  za M incio, 
opuszczenie P iacencji, Ankony, Bolonji, F e rra ry , 
sam ych  p u n k tów  mocno ufortyfikow anych i m o ­
gący ch  się d ługo  trzym ać, w yw ołane zostało w e­
d ług  w szelkiego p raw dopodob ieństw a  nie ty lko 
ze w zględów  strateg icznych , lecz po w iększej czę­
ści ze w zględów  politycznycznych.

P roklam ow anie d y k ta tu ry  W ik to ra-E m m anuela

k tó re  w szędzie nastąp iło  natychm iast po w yjściu  
A ustrjaków , dowodzi dostatecznie, że zapew nie­
nie dane przez L udw ika N apoleona P apieżow i w e 
w zględzie szanow ania neutralności k rą ju jeg o , by­
ło zupełnie próżńem . Z apew niają zresz tą , że te  o- 
b jaw y  ludow e, k tó re  w P aństw ie  K ościelnem  nic 
w ięcej nie spraw ią, ja k  sp raw iły  w  T osk an ji, P a r ­
mie i Modemie, w y w ołały  n iezadow olenie w  kó ł­
kach u rzędow ych  paryzkich . T am  bowiem, z u -  
w agi n a  duchow ieństw o francuzkie, życzono so ­
bie, ażeby d la  P ap ieża  by ł zrobiony w yją tek , a 
tym czasem  mina sa rd y ń sk a i w P aństw ach  K ościel- 
nyoh w ybuchła.

P rzez  w yjście w o jsk  austrjack ich  z P ań stw  K o ­
ścielnych, rów now aga  okupacji, zw aloną zosteła 
na w yłączną korzyść-F rancji, k tó ra  teraz nie m o­
że w ycofać sw ych  w ojsk  z R zym u, poniew aż w y­
cofanie to  by łoby  sygnałem , za k tó rym  w yb u ch ły - 
w  wiecznem m ieście te  sam e dem onstracje , co i 
w B olonji.

T ak ie  położenie rzeczy  nie może trw ać  długo  
francuzi nie m ogą w P aństw ach  K ościelnych p rze­
szkadzać tem u, co pop iera ją  w innych  częściach 
W ło c h , gdyż tym  sposobem  w cześniejby się 
W łochom  dali poznać ja k o  gnębiciele, aniżeli so­
bie “j—*<J-

K o rresp o n d en t D z ie n n ik a F r a n k fu r t s k ie g o ,d o ­
nosi z B ern u  pod dniem 13 czerw ca:

G azety  m ówiły, jak o b y  Feldzeugm eister baron 
H ess, podczas pierw szych ru ch ó w  w ojennych a r-  
m ji austrjack ię j, w p ad ł w niełaskę u  C esarza. 
W  tej chw ili odebrałem  z W ie d n ia  ciekaw e w  te j : 
m ierze objaśnienia, pochodzące od  osób dobrze 
poinform ow anych. N a radzie  w ojennej, na  k tó ­
rej p rezydow ał Cesarz, p rzedstaw iono  trz y  p lan y  
wojenne, je d e n  hrabiego G iulay, k tó ry  p ropono­
w ał działanie zaczepne i w kroczenie na te rry to -  
rjum  sardyńskie; drugi barona H ess, k tó ry  rad z ił 
postępow anie odporne za linję rzek i M incio, ja k o  
je d y n ą  p o dstaw ę obrony posiadłości w łoskich, i 
trzeci bezim ienny. O tóż baron  H ess o strą  k ry ty ­
ką zgrom ił ten  o sta tn i p lan, pomimo że zauw ażano 
iż C esarz bardzo  był za tym  planem ; p la n te n  więc 
został odrzucony, w raz w szakże z planem  H essa, 
i p rzy ję to  p lan  G iulaya, k tó ry  następn ie  został 
w yko n an y . Później pokazało się, że p lan  bezim ien­
ny  by ł robo tą  C esarza i jen e ra ła -a d ju ta n ta n ta  j e ­
go h rab iego  G runne. S p ó r w ięc ten  spow odow ał 
oziębłość C esarza d la  H essa , k tórem u pom im o o- 
gólnego oczekiw ania i nadziei nie dano  głów nego 
dow ództw a nad  arm ją w łoską. (Schles. Z e i t .)

W iedeń  16 czerwca.  I  dziś nie ma je szcze  n o ­
w szych  w iadom ości z p lacu  boju. P o w iad a ją  że 
je n e ra ł N iel posu n ą ł w ojska  sw oje aż do Brescii 
i że tam że zn a jd u je  się g łów na kw atera  W iktora 
E m anuela. Obie w alczące s tro n y  sta ra ją  się za­
pełn ić  próżnie, k tó re  w ojna w  szeregach  ich  zrzą­
dziła i p rzygotow ać się do blizkich stanow czych  
zajść. Sześć pu łków  austrjack ich  k tó re  na jw ięce j’ 
ucierp ia ły  w bitw ach  p o d  P a les tro  i pod M agenta, 
w ycofane zostaną  z linji bojow ej i aż do skom ple­
tow ania pozostaną  w rezerw ie.

K om isja  ustanow iona do zaopatrzen ia  w  ży­
w ność W enecji, niezm iernie je s t  czynną. H andla­
rzom  w ik tuałów  i aptekarzom  polecono, iżby sto" 
sow nie pow iększyli sw oje zapasy , t o w a r z y s t w u  
górniczem u iżby sp row adziło  dostateczną i osc 
węgli kam iennych. T ow arzystw o  oświet em a ga­
zem przygotow ało  się-iak, iz naw et na w ypadek 
oblężenia będzie mogło o ś w i e t l a ć  m iasto. P o czy ­
niono także potrzebne p rzy g o to w an ia  d la  zaopa­
trzen ia  m iasta w mięso.

A r c y -x ią ż e  F e rd y n an d  M axym iljan  u d a ł się 
w dniu 12 z W enecji do M iram are  i ma zam iar 
odbyć podróż  w celu zwiedzenia wybrzeży Is tr ji 
i D alm acji. (Schl. Z e i t )



Arc\vxiąże K arol Ludwik, namiestnik Tyrolu, 
wydał następujący ode z wę d o T  y rolezy kó w:

„Nieprzyjaciel zbliża się do granic naszych, za­
grażając armji naszej z tyłu. Do broni waleczni!

W  imieniu Cesarza wzywam was raz jeszcze, 
iźbyście bronili ogniska waszego, gdyż przez to 
bronicie Dom Habsburgski, który  jeszcze nigdy 
nadarem nie na was nie liczył: ń  Bogiem-!, ża Ce­
sarza i Ojczyznę!

Bożen 10 czerwca 1859 rC‘
—  Z rozkazu Jenerał-gubernatora w W eronie 

wstrzymano przewóz osób pryw atnych na w szy­
stkich tam ecznych drogach żelaznych.

O kręt austrjacki Colo schwytany; został przed 
niedajvnym czasem przez Francuzów i osadzono 
na nim dla straży czterech m arynarzy franeuz- 
k mb pod dowództwem podoficera. W kilka dni 
później, gdy przyjazny się podniósł w iatr, kapi­
tan- okrętu, porozumiawszy się z majtkami, napadł 
znienacka na straż francuzką, pokonał ją , uwięził, 
rozpiął żagle i um knął szczęśliwie do Dalmacji, 
g d z ie  pięciu Francuzów  oddał władzy jako  jeń  ­
ców- 1 W iener Z łg .)

D A  N  J  A.
Kopenhaga 9 czerwca. Im więcej związek nie- 

miąpki a bardziej jeszcze P russy  okażą pochopuo- 
acjf ku rozpoczęciu kroków wojennych, tern tru- 
drńńj.będzje Danji utrzym ać się przy bezwzglę­
dnej, nęutrąłnp,śpi, a. to mimo wszelkie włosko-fran-r 
cuzkift sympatje, żywione równie przez rząd  ja k  
i przez naród. W ażną je s t rzeczą, iż; posiądźm y 
jed n ą  tylko armję duńską, której kontyngąns 
związkowy nie,składa się wyłącznie z sąmych hol- 
sztyaczyków , i je s t dowodzony po największej 
części; przez oficerów duńskiego pochodzenia. A 
jeśli nąupo to radzą niektórzy holsztyńskiemu 
kpnłyngenspwi posłuszeństwo dla związku nie­
mieckiego, to dzieje się w nadziei rozerwa- 
nią-i jądności armji,. podczas gdy in n ie h ę ą  wi­
dzie*, w oporze, em ancypacją polityczną wzglę- 
(kłpfcjNiemiec. Przeniesienie zresztą kontyngensu 
z :&ela#dji, do Holsztynu postanowiono już odda- 
WM, ale udżiał tegoż w mogącej w yniknąć woj?
1116, D lt t J C S l  JtJSA U /itj Ziiluv/j' v l u t v a a j m .  ( Q o h l a p

F  R  A N C J A.
P aryż 15 czerwca- Trzem a dziś.glównie przed­

miotami zajmuje się świat tutejszy polityczny: 
urw hpm ieniem  armji przez P russy , łączeniem się 
njjąafci prowincji papieskich z Sardynją, i następ­
stwami z nowego prawie, utworzonego gabinetu 
angielskiego.

Sama wiadomość o mobilizacji sześciu korpu­
sów; pruskich, wywołała obniżenie kursów na.gieł- 
dąjft, wszakże nie na długo, gdy i um ysły tro­
chę* się uspokoiły. Rozmaite naznaczano przyczy­
ny  tego ważnego kroku przez P ru ssy  uczynione­
go. Jedni utrzymywali że P russy jedynie się u- 
zfirajają dla zaimponowania drobnym państwom 
niemiępkim. które nie przestają ciągłego rob ić ha- 
łąąu, i dla odznaczenia raz swego względem nich 
stanowiska. D rudzy znów prawdopodobniej w i­
dzą w tern przygotowanie do interwencji zbrojnej, 
jeśliby  dla utrzym ania pokoju okazała się jej po­
trzebą, W reszcie ma to być środek bezpieczeń­
stw a przeciwko wszelkim ewentualnościom. W  k a ­
żdym razie czekać musiemy na bliższe w yjaśnie­
ni* *, Berlina.

B uch rozpoczęty w Bolonji, dalej się szerzy 
w  pafietwie papieskiemu Jak  donoszą telegramy, 
uzuąłu  nad sobą władzę króla sardyńskiego mia­
s tu  PeruzsOi stolica prowincji tegoż imienia, le­
żące w samym środku państwa rzymskiego, nie 
daleko od Rzyinu, w którym  jenerał Goyon z ta ­
k ą  energją; utrzym uje powagę papiezką. W szela­
k ą  nie należy przywiązywać wielkiej wagi do tycbi 
rew olucyjnych zachciewać. Nie wątpią, że król 
W iktor Ęm anuel odmówi zapewne władzy, któ­
r ą  mu przyznają miasta należące do państw a 
rzymskiego, a powszechnem je s t przekonanie, iż 
ja k  tu, tak i w całej środkowej Italji, pójdzie lu ­
d n o ść ,/ ochotą za doradczym głosem cesarza N a­
poleona, R ady zaś te polegają na tern, aby dzie­
ła  wyswobodzenia Italji od obcego wpływu nie 
mięszanp z rewolueyjnem i zamiarami. Gdy wojna 
ukończoną zostanie, przyjdzie czas na reformy we­
wnętrzne, a dzieło, oręża uwieńczyć i dopełnić, bę­
dzie zadaniem dyplomacji.

Nowy gabinet m iuisterjalny nie został jeszcze 
urzędów nie ogłoszony, nie mniej wszakże już  je s t  
s °mpletowany. Nie ma dziś najmniejszej wąt­
li iwosci o szczęśliwym rezultacie kombinacji, 
k tó rą  się a merston i Russel czynnie zajęli. Po­
rozumieli Się oni co do głóvvnyc^  osób stronni­
ctw a liberalnego, k t ó r y m  mają b y ć  powierzone

różne-departam enta. przyszłego gabinetu. Jeśli są  
jeszeze-do ułatwienia- niektórer trudności; to joż~ 
dotyczą one miejsc drugorzędnych.

Skład ministerjum podajemy w telegramach. 
,N aj ważniej szem tu zawsze je s t mianowanie Pal- 
merstona i Russela, którzy wielki i ważny wpływ 
w yw rą na kwestję włoską. Obadwaj szlachetni 
lordowie oddaw na należą do stanowczych stron­
ników popierających sprawę niezależności w ło­
skiej. Nie zapomnijmy, że przed dwunastoma la­
ty, kiedy Palm erston był ministrem spraw  zagra­
nicznych, lord Minto spełnił inissję we W łoszech, 
k tórej celem było przypomnienie ich praw i nadziei. 
L ord Minto był przedstawicielem Palm erstona, 
ja k  również polityki lorda Russel, którego je s t 
zięciem. Od tego czasu obadwaj lordowie nigdy 
się z sobą nie różnili w kwestji niezależności wło­
skiej. Nie dawno jeszcze w swych manifestach 
publicznych obadwaj byli jednego zdania, potęr 
piając 8ystemat którego się A ustrją trzym ała we 
W łoszech, jak. również surowo sądząc wypowie- 
dzenie przez nią wojny. Obadwaj więc są,niejako 
obowiązani nie tylko zatwierdzić spełniony- fakt 
w yswobodzenia W łoch, leezjzarazem poprzeć go, 
zapewniając otrzymane rezultata wojny, przez sa- 
iną Austrję wywoląnej.

— Czytamy w Pays:
„Jesteśm y przekonani, że król W iktor Emanuel 

w szystko czyni, co je s t w jego możności, aby po­
łożyć tamę wybuchowi uczuć ludowych w pań­
stwie kościelnem. Z tej to przyczyny podpułko­
wnik Luigi Ceccharini dowódzca pierwszego pu ł­
ku został aresztowany i. pozbawiony komendy za 
to, że w brew  karności wojskowej i wszelkim wi­
dokom politycznym w ystosow ał proklam ację do 
m ieszkańców Romanji..“

— Dnia 13, b. m. wieczorem, miała miejsce 
w pałacu Saint-Cloud uroczystość złożenia cesa­
rzowej Rejentce sztandaru  9go pułku austrjackie- 
go, nadesłanego z placu b.oju przez pułkownika 
Scbmitz do Paryża. Jesteśm y w możności d o ­
starczenia niektórych szczegółów uroczystości zło­
żenia tych trofeów.

P o odbyciu w, ciągu 40 godzin drogi z Medjo- 
lanu do Paryża, pułkownik udał się niezwłocznie 
do Saint-Cloud,

Na wieść o przybyciu pułkownika, Cesarzowa 
w ydała oficerom świty rozkaz niezwłocznego u- 
dąnia się w paradnych m undurach do sali hono­
rowej, gdziq wprowadzono poprzednio pułko­
wnika.

P. Schmitz, po dopełnieniu szczegółowej missji 
od Cesarza, i po objawieniu (według zapewnień) 
„iż cała armja uważa się za szczęśliwą, gdy złożyć' 
może te trofea w ręce Jej Cesarskiej Mości, p o ­
wiadają zarazem o przyjęciu go jako dowodu mi­
łości armji równie dla Niej jak  dla dynastji cesar- 
skiej“ —doręczył Cesarzowej zdobyty sztandar.

Cesarzowa wzruszona, niezwykle, podziękowała 
pułkownikowi z wdzięcznością i po przyjęciu sztan­
daru, na k tóry  wzrok Jej był ciągle skierow any, 
dotknęła nim młodego, księcia.

Sztandar ów chociaż stary, je s t bardzo piękny; 
należał niegdyś do galicyjskiego, pułku H artm ana 
K leistera; jest gęsto podziurawiony.

Pułkow nik Schmitz k tóry  go przywiózł, syn jp- 
nerała barona Schmitz z czasów pierwszego Ce­
sarstw a, je s t oficerem ordynansow ym  Cesarza, 
b ra t zaś jego kapitan inżynierji, poległ pod Sew a­
stopolem .

Pułkow nik Schmitz (jąk nas zapewniono) po­
wraca niezwłocznie dó armji. (Le Nord.)

P aryż 14 czerwca. Monitor donosi, iż w celu 
odnowienia dawnych i zaszczytnych trad y cy j,p o ­
stanowi! Cesarz iżby pułki zabierające nieprzyja­
ciołom sztandary, umieszęzały pod, orłem krzyż le- 
gji honorowej'.

— K orrespondent D ziennika Genewskiego do­
nosząc o niezbyt przyjaznem usposobieniu pary - 
żąn, mówi: iż mimo* entuzjazmu dla zwycięzców, 
panuje jednak  głęboka tęsknota za pokojem'. In- 
teresąa w zawieszeniu, a milczenie o- s tra tach  ja ­
kie ciągnęły za sobą zwycięztwa we W łoszech, 
wywołuje uczucia smutnego niepokoju.

— O kręta szpitalne Ulloa, Eldoradov Gregeois 
i Meteore kursują nieustannie z rannemi i choremi 
między Genuą a francuzkiemi portami. Parow ce 
te korzystając z doświadczenia uczynionego na 
W schodzie, przerobiono na statki szpitalne. Z T u- 
lonu, M arsylji i t. p., przenoszonemi będą ranni 
albo do szpitali wojskowych, albo na łono rodzin.

— W edług dziennika Moniteur de VArm.ee, a r­
mja obserw acyjna której organizację zlecił Cesarz 
m arszałkowi Pelissier, ma się składać z czterech

dywśzyj piechoty i czterech kawalerji, a główne 
kw atery tejże m ają być ustanowione w S tra sb u r­
gu, Metz, Chalons i Luneville; (St. Anz.)

— Jutro , ja k  zapewniają, baron Brenier cho ­
ciaż niedawno powstał z ciężkiej choroby, opu­
szcza Paryż, udając się do Neapolu, w którym 
według rozchodzących się wieści w świeeie poli­
tycznym , dwa ścierają się stronnictwa, jedno  je s t 
z nich za ogłoszoną neutralnością, drugie usiłuje na­
kłonić Franciszka Ii, aby poszedł za życzeniem naro­
du mianowicie Sycylji, to jes tab y  rząd przyłożył się 
do wyswobodzenia W łoch i tein samem zapewnił 
dla całego półwyspu wpływ, którego doznaje P ie ­
mont. Krój dla powodów, które łatwo zrozumieć, 
opiera się temu i nie chce. zmienić przyjętego sy- 
stem atn neutralności. (Indep , Belge.)

N I E M C Y .
Hannower 15 czerwca. P rzed wczoraj wydano 

rozkazy w jak i sposób mają być urządzone d o ­
wództwa w lOym korpusie armji federacyjnej. 
Główne dowództwo obejmuje Xiąże Brunswicki; 
jenerał-lejtnan t W elm er dowództwo dywizji pie­
choty; jenerał-m ajorow iev. Hamnierstein i Gebser 
dowództwo kawalerji; pułkownik W este dowódz­
two artylerji,; a jeperal Dammert dowództwo k o r­
pusu inżenierów! Jenerałowie Jacobi. Sichartji Mul­
ler pozostaną w sztabie głównym Xięcia.

Wczoraj wezwano oficerów iżby uporządko­
wali interesa swoje tak iżby byli gotowi do m ar­
szu. Powiadają, że nasze wojska w yruszą dnia 23 
b. m. i r  , nikt jedąakże nie umie, powiedzieć d o ­
kąd. (Schi. Z tg,)

Berlin l i  czerwca , Do posiedzeń ministerjum, 
często teraz odbywanych, zapraszani byw ają o- 
prócz posłów pruskich w Londynim Paryżu i F ra n ­
kfurcie, których niedawno do Berlina powołano, 
także i wysoko położone osoby wojskowo.

Z polecenia rządu fraucuzkiega,- zakupiono tu  
nader znaczną ilość spirytusu i wysłano w prost 
do Genui.

Dotychczasowy poseł w Kopenhadze, hrabia 
d ’Oriola, przeniesiony został w tymże samym cha­
rakterze do Neapolu.

W itych dniach wyjdzie tu  broszura, dow odzą­
c a  potrzebą, ufortyfikowania Berlina; myśl ta, jąk  
wiadomo-, nie je s t  nową.. ( W iener Z eitu n g ),

P  R  U S S Y.
B erlin  17 czerwea. Zbytecznem byłoby w yli­

czanie środków  przedsiębranych pTzęz rząd  p ru ­
ski w celu zapobieżenia obecnej wqjnite włoskiej; 
skoro jednak  wszelkie usiłowania spełzły na ni- 
ezem, oznajmił rząd obu Izbom sejmowym w me- 
m orjale z dnia 4 maja, iż jakpoprzedn io  zadaniem 
Pruss było utrzymanie pokoju, tak obecnie je s t ich 
zadaniem przywrócenie takowego, i że w skutek 
tege P russy  dla popierania swej dyplomatycznej 
akcji nie mogą zaniechać uzbrojenia.

Odpowiedź sejmu; zgadza się najzupełniej na o- 
becną politykę rządu, oraz na środk i pieniężne 
dla uruchomienia armji, pozostawiając nąjwyższe­
mu- uznaniu obiór- stoosw-nćj chwili kwrozpoczęciu, 
nowych środków*

W  sejmie odzywały się glosy za. ścisłą n eu tra l­
nością, za czekaniem cbwiii, w -której litera i duch 
traktatów  obowiązujących P russy  jak o  członk* 
rzeszy, do czynu je  wezwą. Każdy- członek sejmu- 
czuł doskonale, że P russy  w-radzie mocarstwElb* 
ropy, nie mogą się zrzec głos*' w imieniu-Niemiec 
i w imieniu swojem jako  samodzielne państwo. OM 
czasu ustalenia obecnego porządku rzeczy w E uro- 
pie, każde między narodow e zajściey było p rzed­
miotem 'źajęcia dla-w szystkich wielkich mocarstw.

Otóź P russy  samowolnie-wykreśliłyby się- z ieh1 
rzędu , gdyby- s ię  zrzekły  należnego sobie udziału 
w ostatecz,nem-rozstrzygnięciu kw estji włoskiej.

Dziś tak rzeczy stoją, że lada chwila zajść mo­
że wypadek, k tóry  P russy  bezbronnemi zastaeń ie  
powinien. Jeżeli więc z tego względu Anglja u - 
zbraja się, o ileż bardziej ten obowiązek ciąży 
na Prussach, których obecna wojna daleko bliżej- 
dotyczę. W  chwili, kiedy toczy się obeenie- 
w Italji walka, rząd  nie może nie wyznać, że nade­
szła chwila wystąpienia dla przyw rócenia pokoju.

Polityka pruska i nadal pozostaje niezmienna. 
S tan w ew nętrzny Pruss, je s t rękojm ią ich zagra­
nicznej polityki. To też jeżeli P russy  w ypisują na 
swej chorągwi’ ,,Zachowanie zasad porządku eu- 
ropejskie-go-,*’ to bynajmniej nie znaczy> aby mia­
ły  nieść pomoc uciskowi i gwałtom.

Rząd wie bardzo dobrze, że powołanie części 
landw ery, będzie bolesne dla wielu familji, alez' 
je s t  to koniecznem, jeżeli chcemy, ażeby Prussy, 
w ostatecznem  rozstrzygnieniu kwestji włoskiej,



biały udział jak i im, jako.państw u niemieckiemu 
pnzyuależy.

Środek ten, którego rząd  bez narażenia się na 
wielką odpowiedzialność, nie mógł dłużej zwlekać, 
jesr. czysto obronnym. Chcemy bronić n iepodle­
głości Europy, która byłaby zagrożoną, gdyby zo­
stał zaprowadzony nowy porządek rzeczy, bez ze­
zwolenia państw  pierwszego rzędu.

Nie w ystępują tedy  P ru ssy  w interesie °bcynj, 
ale w obronie swej powagi w radzie europejskiej 
w sprawie niemieckiej ojczyzny, pokoju Europy.

Rozwinięcie siły zbrojne j P russ okazuje się ja ­
ko środek osiągnięcia pokoju, i P russy  do ostatniej 
chwili tej nadziei nie stracą.

Pokój jak i Prus6y cbcą osiągnąć, musi być od­
powiedni ofiarom przez kraj poniesionym. Nie mo­
że on być skutkiem przemijających w ypadków , 
ale musi mieć wszystkie w arunki trwałości to je s t 
tańsi odpowiadać istniejącym wymagalnośeiom 
równowagi Europejskiej, a zarazem moralnym, 
podstawom życia narodów. (Preua, Z  tg.)

S Z W A J  C A R J  A.
Bern 11 czerwca. Z listu  pisanego z głównej 

kwatery sprzymierzonych w dniu 5 czerwca do 
redakcji Kurjera handlowego szw ajcarskiego, d o ­
wiadujemy się, że w yprawa Garibaldego miała da­
leko większe znaczenie, aniżeliśmy sądzili. Oto 
treść tego listu. P ierw otny pian sprzymierzonych 
był następny: prawem  skrzydłem: posunąć się 
Wzdłuż Po ku Stradelli, zmusić austrjaków  do bir, 
twy na prawym brzegu Po, a jednocześnie odcią- 
Wszy im komunikacje na dolnem Po, zmusić ich 
do ustąpienia z Lom bardji.— Przysposabiano się 
iść do walnej bitwy nad  brzegami T rebji w oko­
licach Placeucji. Zwłaszcza, że i austrjacy skupili 
główne siły przed Paw ją między Po i Turynem  
z. główną kw aterą w Garlasco. Ale w szystkie u s i­
łowania zwabienia ich głównej siły na drugi brzeg 
Po okazały się daremne. Tymczasem Garibaldi 
rozpoczął sw oją:zuchwałą wyprawę. Jenerałowie 
fraoeuzcy nie wielką przywiązywali*,wagę do za ­
pewnień tego: przywódzcy ochotników, że za jego 
ukazaniem się, cały lud powstanie,-, mając je  za 
zwykłą wiochom przesadę. Skoro przecież stało 
się'to widocznym faktem, K ról W ik to r Em anuel 
był w obowiązku osłonić lud  lombardzki od zemr 
sty austrjaków , do tego stopnia, że byl on juz 
gotQWvz samem sardyńskiem  wojskiem, w kroczyć 
daoLombardji^ gdyby właśnie wtenczas nie zmie- 
Uiono z gruntu  całego planu operacyjnego* pomi­
mo opora jenerałów  Valliant i Niel. Konieczność 
sama nakazała tę zmianę, a trzeba przyznać, że 
manewr, k tóry  był dziełem samego^Cesarza, pię­
knie pomyślany, ale i po mistrzowsku wykonany 
został. W  parę  dni przerzucono całą armję. 
W  Tortem a, Alessaudrji, Casale, zostawiono do 
syć sił, aby zakryć manewr, skutkiem ktprego 
skoncentrowano na lewem skrzydle 150,000, kto 
r© przeszedłszy Tessyno,.ruszyły nagłe w prostna  
Mudjolau. (BresL Z  tg.)

S Z W  E  C J  A.
W edług doniesień telegraficznych ze Stockhol- 

mu z 11 czerwca, w ydano w dniu lOym rozporzą­
dzenie zwołania sejmu. Sejm zbiera się co trzy 
tatą,, w  dniu 13, września. Budżet kraju przeto za­
twierdzony b y w a n a  trzy  lata. Ostatui. scjjn zebra;- 
Uy był 15 września 1856 r., otw arty przez K róla 
22 września, zamknięty w marcu 1858 roku.przez 
następcę tronu. Pomimo, tego nadzwyczaj długiegp; 
trwania ostatniego, sejm .prżysały ma być zebra­
ny, na prawem przepisany termin, to je s t  15 wrze-, 
śnią 18&fi r. Wiener Z tg .j

T  U R C J  A. , , , ,
Belgrad 9 czerwca. X ią?e Michał; OŁfenowię?, 

powracając z podróży swój do Paryża, Londynu, 
Berlina i W iednia, p rzybyf tu  wczoraj i powita- 
Uy był radośnemi okrzykami _tłujnów zgromadzo 
nej. ludnośoi.

K r ą ż y ła : tu pogłoska, jakoby Xiąze Miłosz :ząr 
mierzał zaraz po powrocie syna swego, poruczyć 
mu większą część interesów rządu i udać się dla 
Wypoczynku do Kragujewatz; zdaje się jednakże, 
iż stary  Xiąże wcale nie myśli o podobuym p ro ­
jekcie i pozostanie tutaj. (Schl. Z tg .J

W Ł O C H Y .
Nie ulega już wątpliwości, że w szystkie po 

głoski o wyjeździć Cesarza do Paryża były bez­
zasadne, gdyż naw et nie było mowy o podobnej 
podróży. Cesarz francuzki nader czynnie zajmuje 
Się planami nowej kampanji i skoncentrowaniem 

i sw ych wojsk, za kilka dni zapełnione zostaną lulu 
i poczynione w pułkach. X iąże Napoleon-dotyc h­

czas zajęty organizacją 5go korpusu arm ji, z n ie­

cierpliwością w ygląda nowego szeregu działań 
wojennych, aby się w nich mógł odznaczyć.

— W edług Independance Belge mą być nastę­
pujący plan sprzym ierzonych: A tak jednocześny 
na A ustrjaków  od strony Mincio, Po i Adrjatyku: 
francuzko-sardyńskie w ojska pod dowództwem 
samego Cesarza uderzą na pierwsze stanowisko, 
xiąże Napoleon przez Modenę zagrozi Mantui od 
strony Po; nakoniec flota pod dowództwem admi­
rała Romain-Desfosses uderzy n a , którykolwiek 
punkt W enecji, dla poparcia powstania narodo- 

w tern mieście. {Le Nord.)
Przed opuszczeniem swego kraju, Xiężna 

Rejentka Parm y wydała następną proklamację: 
„W zyw am  na świadectwo xw as wszystkich, mie­

szkańcy kraju  i histoiję, jakiemi były rządy mo­
je j rejencji, Przeeiw .spokojnym i umiarkowanym 
liberalnym postępom którym  poświęciłam moje 
starania, stanęły teraz gorętsze idee, pochlebne 
narodowym uczuciom W łochów. W ypadki zaszłe 
i ciągle zachodzące postawiły mnip w obec dwóch 
sprzecznych wym agań, żebym wzięła udział 
w walce, i nie złamała umów, któremi Placencja 
i kraj cały, w przód jeszcze był związany, nim o- 
bjęiam jego rządy*

„Nie m o g ę . stawiać zapory życzeniom objawio­
n y m  przez W łochy, ale nie mogę zarazem w ykra­
czać z granic legalności., Ponieważ więc postępo­
wanie neutralne, jakie uznałam za najwłaściwsze, 
przy wiążących mnie stosunkach, okazało się nie- 
możebnem; przeto wstępuję; ppzed nagłąąemi oko­
licznościami, polecając municypalności parmeń- 
skiej mianowanie komissji rządow ej do obrony 
porządku, osób i rzeczy, adm inistrowania kraju i
w y d a w a n i a  rozporządzeń wojskowych i  cyw ilnych
jakie się okażą potrzpbnemi.,

„W yjeżdżam  do: kraju  neutralnego, do moich 
ukochanych dzieci, których, prawa w. całej rozciąr 
głości utrzym ywać przyrzekam  nienaruszenie, po­
lecając je  sprawiedliwości m ocarstw i opiece bo­
żej. Pamięć o was dobrzy mieszkańcy wszystkich 
gmin xięztwa zawsze i wszędzie miłą. będzie sercu 
memu.“

Parm a d . 9 czerwca. Ludwika. Rejentka.
{Ind. Belge). ■

T e l e g r a m y .
Mobilizacja sześciu korpusow  pruskich, k tóra 

tak  silne wywołała wszędzie wrażenie, dostate­
cznie nie je s t wyjaśnioną, lubo artykuł zamiesz­
czony w Preusische Z  tg ., organie ministerjalnym,
przekonywa na?, iż je s t to krok więcej ubezpie­
czający się od wszelkich ewentualności, niż nie­
przyjazny Francji, W edług  zapewnień Norda, 
P russy  miały już uspokajające udzielić temu osta­
tniemu państw u wyjaśnienia,, radząc mu, aby na 
to nie zważało. T ak  też zapewne uczyni cesarz 
Napoleon, trzym ając się polityki, k tórą dotąd 
w obec ciągłych demonstracji niemieckich zacho­
wał. Czy mobilizacja pruska zostaje w związku 
z nowym gabinetem angielskim, wkrótce zobaczy­
my, zwłaszcza, że prawie wszystkie już m iejsca 
są w nim obsadzone. Z samych nazwisk poda­
nych w telegrammach przekonywamy się, że do 
kombinacji palm erstońsko-russelowskiej admini­
stracji, weszły żywioły niezależnego stronnictwa. 
Dizraeli oświadczył Izbieniższej w sppsób urzę­
dowy, że Palm erston utw orzył nowy gabinet, zas 
Derby, z.apęwnił. Izbę dor/iów, źę, pyzy szły rząd 
będzie się trzym ał śoisłęj neijtralnpści. Jakkol- 
wfekbądż, sprawa włoska zawsze na zmianie ga­
binety izysknje, b,o przyw ódcy tegpź zgani są ze 
sw ycK sym patji dla niezależności vyłpąkiej.

Z .plącu boju; nic ważnego donieść nie mamy: 
koncentracją sił ąustrjackich do znanego czworo­
boku tw ierdz włoskich, dalej postępuje. Naczelne 
dowództwo obejmuje jenerał Scldik. Francuzi 
z pewnym planem zajmują swe stanowiska. Jakie 
zaś są te plany, próżną byłoby rzeczą przytaczać 
różnorodne w tym względzie wyjaśnienia, tm n a j­
przód  powinny one być tajemnicą, a pow tore w ia­
domo, że cesarz Napoleon nie tak  łatwo pozwala 
je  odgadywać. Gazeta W iedeńska  donosi nampoc 
d. 16 o porażce 4,000 oddziału G arybaldego poc 
Castendplo, gdzie miała poledz 1 0 .część ochotni­
ków włoskich, nadto zabrali Austrjący 80 jeńców , 
a w liczbie tej 3 oficerów. Poczekajmy na w iado­
mości z innej strony, abyśmy o prawdzie jakiego 
takiego nabrali wyobrażenia.

W brew  życzeniom i polityce Cesarza Napoleona 
neutralność państw a kościelnego przez powstanie 
miast została naruszoną. K ról W iktor Em anuel 
zdaje się. nie może bez skompromitowania ogólnej 
sprawy włoskiej, odmówić przyjęcia tymczasowe­

go m iast papiezkich, które,w ezw ały jego „opieki.
Po ustaniu  dopiero wojny,, rzeczy ,te uregulować, 
się będą mogły..

T u r y n  16 c z e r  w c a,  Bnletyn urzędow y 
brzmi: Armja włoska w dniu 15 przeszła Serio i 
skierowała się nad rzekę, Oglio. Przednia.straż, 
je s t w Coecaglio, a główna kw atera k ró la  w P al­
ia z zualo.

Jenerał Garybałdi w dniu 12 wieczorem znaj-- 
dowal się w Breścia; :

Korpus jenerała Urbana wyruszył z Coecaglio 
dnia 13 z rana i zdawał się cofać ku Orcinuv,i.

T u r y n  17 c z e  r w c a. Bnletyn urzędowy 
donosi, iż xiąże Napoleon rozpoczął;,ruch zć swo­
im  korpusem. 10,000 wojską toskańskiego i 800 
koni; gotowych już  je s t  do w yjązdn.^pim .. ,

Miasto Ravenna oświadczyło; ąię za.spfaw ą n a­
rodową. Manifest w mieście, tern. ogłoszony,, oznaj­
mia przyłączenie się do rządu pęntpałąęgp; u s ta ­
nowionego. w .Bplonji pod, d y k ta tu rą  króla,. i zara­
zem oświadczą jednom yślne życzenie;, aby Lega- 
cja.mogła wg k iedyś, staq częścią fnąonasehji, któr
ra  tak świetniwwysłUfśyłĄ się Włocbom-i

Id a r  s y  l j  a 16 c z e,r n  c, a. Otrzymujemy 
z K onstantynopola.pod', d . ,8 bj, na,., następne w ia­
domości; J. C. W . Wt, X iĄ fy •KpbpiMiir M ik o ł a je -  
WICZ. w raz ze-Swą Dostpjpą.M ąłżonką Jej C. W . 
W . XiężnąAl|ę!xaudrąjÓzefówną przybyli tu  dnia 
6  na pokładzie .okrętu Gromoboj. P fzy wylądow a­
niu, Sułtan ospbiście przyjmował; Ich  Cesarskie
W .y^oliP^łf, k ta iJ  » a ós 5  ;  j  u  * « h « b 1  

Spraw a inw estytury dla xięcia mołdawsko-wó-
VsItaimot; ki ata o'mbS. Porta  złożyła reprezentantom Francji, Rossjij

Anglji i Sardynji, sw ą odpowiedz na postanowie­
nia, konferencji pąryzkięh. Notą^ta zawiera p re ­
tensje, k tóre uchylić wypada. N.kpięelnicy legacji 
zajmują.; się w tej chwfli raodyfikaęją*programu 
przez: Turcję przedstawionego, a mieszczącego., 
war,unki, pod któremi T urcja ną inw estyturę ze­
zwolić może-

P. Lallem aud zapytywał Porty o znaczeniu wy­
słania floty z siłą lądow ą i morską na A drjatyk. 
Na energiczne w tym względzie przedstawienia 
Porta wyrzekła, że eskadra nie będzie krążyła po 
morzu, lecz jedynie poprzestanie na obronie ter- 
rytorjum . O ttom an  skiego.

Qtan finansowy nie może być gorszy.
—  Donoszą z Aten pod d. 9 b. m-'- 
W czoraj posiedzenia Izby deputowanych przez 

króla, zamknięte zostały. Jego Kr. Mość w mowie 
swój wyrzekł, że jego rząd  w obec teraźniejszych 
komplikacji politycznych pójdzie za radą, k tórą
m u udm eliły m ocarstw ą opiekuńcze,

N ader sym patyczna ’manifestacja miała miejsce 
przed pałacem legacji francuzkiej,. z powodu zwy- 
cięztwa pod Magentą.

Inna depesza pod datą powyższą donosi z A- 
ten; Miały tu miejsce manifestacje, ludowe, z oko­
liczności zwyoięztw armji włoskiej. M inister fran­
cuzki podziękował ludowi, oświadczając, że nie 
omieszka zawiadomić swego rządu  o tych sympa­
tycznych i wdzięcznych uczuciach Grecji.

Przy zamknięciu posiedzeń prawodawczych, 
k ró l wyrzekł, iż pójdzie za radami m.ooai;stw 0 - 
piekudczych, nie zapominając co winien honoro­
wi i ojczyźnie.

Co do inw estytury dlai,xięcia Kuzy, Porta w y ­
krętną dała odpowiedz mocarstwom; żąda gwa­
rancji. (LeNord.)

B e r  l  i  n 18 c z e r  w c a (po południu). P bd- 
pisy na ostatnią pożyczkę, 30 miljonową, przynio­
sły w ogóle 31,875,100 talarów . — Przewyżka 
1,875,100 będzie zwróconą.

W i e d e ń  16 c z }e r  w c a  [w  południc). K or- 
respondencja austrjacka donosi, że organizacja 
obrony kraju tyrolskiego postępuję, że kilka korn- 
Danii już wyruszyło. Przejścia gór już obsadzono. 
1 J J ' (Schles. Zeit.)

W  i e d  e ń  16 c z e r w c a  (w wieczór). Kor- 
respondencja austrjacka  donosi z Werony, z dnia 
wczorajszego, że nie zaszłó nic ważnego. Atmja< 
nie niepokojona przez nieprzyjaciela, zajgła zaene- 
rzone stanowisko. T ylko,dyw izja Cpod
na miała potyczkę z korpusem Gary o 3  

Casteńedolo, i zmusiła go do cofn^ h a,y|r? n .  b 
W i e d e ń  17 c z e r w c a .  

łych tu  szczegółowych wiadomości, z iM o  G ary- 
baldem u w potyczce pod Casteńedolo 400 ludzi,
i f e l d m a r s z a ł e k - p o r u c z n i k  Urban wziął mu 80 lu ­
dzi W niewolę.

O c h o tn ic y  Garybaldego jeszcze me zagrażają
gr„»mnmTyrQliL   ń —

W  ciągu przyszłego tygodnia wyszlą na grani-



cę jeszcze kilka kompanji strzelców, pomiędzy 
którem i kompanję u tworzoną ze s tudentów .

W i e d e ń  17 c z e r w c a  (wieczór). W e d łu g  
pewnej wiadomości przybyłej tu z W erony  z dnia 
dzisiejszego, hr. Giulay usunięty  został na w łasne 
z’ądanie  od dow ództw a 2ej armji, k tó re  w  miejsce 
je g o  objął jen e ra ł  ja z d y  hr. Schlick.

W i e d e ń  18 c z e r w c a  (rano). H r.  Rech- 
b e rg  w yjechał 'wćźoraj w ieczór do W erony . N a 
wczorajszej giełdzie rozeszła się pogłoska, że po­
seł p rusk i p. vón W e r th e r  ma także dziś rano 
tamz’e wyjechać.

G azeta 'W iedeńska  z I7 g o  czerwca donosi:
W ed łu g 'w iad ó m o śc i  z W erony  z 16go b. m. 

w  nócy, w  potyczce pod Oastenedolo, o której; dziś 
donosiliśmy, iniała udział b rygada  Ruppreehta , 
należąca do d y w is j l jen e ra ła  U rbau. B ry g ad a  ta  
w m arszu  a ttakow aną została p rzez G arybaldego 
w  4,000 ludzi i oddział piemontskiej b rygady  Vo- 
gbera . Jenera ł  Urban odparł nieprzyjaciela ku  
B rescji i wziął 80 jeńców , zabito G aryba ldem u 
400 ludzi.15 S tra ty  nasze są  małe, pomiędzy r a n ­
nym i znajduje  Się Śch oficerów. (Sćhl. Z tg .)

L o n d y n  16 c z e r w c a .  Gabiućt j e s t  u -  
tworzony. L is ta  członków któ rzy  go sk łada ją  n ie­
bawem ogłpszóną będzie. Zapewniają, iż n a s tę ­
p u jące  osoby w nim f ig u ru ją : lordcKVie: P a lm e r­
ston, J o h n  Russel, Campbell (lord kanclerz), xiąże 
Newcastle,-f>. .Gladstone (m. skarbu), sir H erbert ,  
Villiers, Ripon, Hall, Gilson i Cóbden.

L o n d y  n 17 c z e r  w c a. L ista  ministrów 
nie została jeszcze przez k ró low ę  zatwierdzoną. 
Zdaje  się iż pomiędzy lordami Pa lm ers ton  i R u sse f  
istniały dość Ważne powody nieporozumienia się.

Pomiędzy nazwiskami umieszczonemi na  liście 
ministrów, p rzy taczają  jeszcze  xięcia Somerset, 
lo rda  E lg in , ,p .  C ardw ell  I jo rd a  Grey!

L o n d y  n 17 c z e r w c a  (przed południem ). 
W iadom ość podana w czoraj o nom inacjach m ini­
s t r ó w  suraw dza Sie: ODrócz tearó m ów ią o naśtę-s trów spraw dza  się; Oprócz tego' mówią o nastę  
pnych  nominacjach: xiępia N ew castle  na  Sekreta­
rza  s tanu  Kolonji, xięcia ArgyHe na kanclerza ma 
le j  pieczęci, lorda E lg in  n a  jenera lnego  dyrektora  
poczt, pana  Cobden na  prezydenta biura  h a n d lo ­
wego, pana  G ibson na  prezyden ta  urzędu  p raw  
armji, pana  C ardwell na  riadkomissarza parków, 
p a ł a c ó w  i  r o b ó t  p u b l i c z n y c h ,  l o t  J a  C trey  n,a k a n ­
clerza Xięztvva Lancas te r ,  lorda W odehouse  na 
podsekre tarza  Stanu spraw  zagranicznych.

Dzisiejsza gazeta Times podaje w iadomość t e ­
legraficzną z W iednia  z dn ia  wczorajszego, że hr. 
Schlick m a zająć miejsce lir. Giulay. i że francuzi 
urządzili  sk ladv  w Antivari w  Albanji.

L o n d y n  17 c z e r w c a  (wieczór). N a  do­
piero  cb odbytem posiedzeniu Izby niższej, ozna j­
mił Disraeli że lord Palm erston ułożył ju ż  nowy 
gabinet.. W  izbie wyższej objawił br. Deyby na­
dzieję, że now y  rząd  ^aękówa ścisłą neutralność. 
N a ,ław ie  ministrów ńie spostrzeżono jeszcze ża­
dnego z now ych ministrów. Obie izby  odroczyły 
się .a^ dp przyszłego w torku. „ • Y

B e r n  17 c z  e r  w c a (po południu.) P o d łu g  
wiadom ości z nad  granicy  Łombardji silny o d ­
dział auą tr jąkó  w w kroczył przez przejście Srelyio 
do W elt ln y  i posuw a się z G ropatto  do Tirano.

R ada  związkowa zarządziła obsadzenie przej­
ścia M urettp  \y„ojskami szwajearskiemi, i p ro jek to ­
w ała  zniesienie sądów  biskupów  obcych, a p rzeto  
oddzielenie kan tonu  T essyńśkiego  od b iskupstw  
w  Como i Medjolanię. • _ o V „ •, s _

Państw om  w o jn ę , p ro w ad zą  cym, p roponow ano 
w o ln ą  żeglugę na Łago-Maggiore pod flagą n e u ­
tra lną , i wydanie  załogi z Laveno  w yda lone j 'w e-

w ®jfeE IfSfiłfiidoo vP » i  «  t  avs a h
B e r n  18 c z  e r  w c a,  D onoszą  z E ngad in

z dn ia  d z is ie js z e g o ^ .  g„ 0OHpt.
3000 Francuzów ,udało  się z Colico do M orbe-

gno (nad Addą), gdzie A ustr jacy zniszczyli móst
(ponte  di diayoloj i obsadzili przejście arty lerją .
A ustr jacy  o szańcowy w^Naudcrs. .

P a r y ż  i fa jh f t ć f i s f0 8 l fk  Do Tulonu  przybyło
jeszcze  751 jeńpów.

P a r y ż  18 c. z e r w c a {rano). Dzisiejszy
Monitor donosi Z Traviglia to  (Treviglio?) z dnia
w czorajszego: Cesarz znajduje  się w T rav ig lia to
i cieszy się jak.,najlepszem zdrowiem. S tan  armji
jest pod  każdym  względem doskynały.

4 olobotn (7Y. S to a ts  A n z .)
p  a r y i  18 c z e r  w c g. D epesza  z N eapo lu  

donosi, że ogłoszono amnestję za przes tęps tw a  
polityczne. (Sek t .  Zeit.)

T A IL LA N D iER  0  FILOZOFII  I H I S T O R I I
W  NIEMCZECH.

(Patrz  N e r  155 lfronki) .
(C i ą g d a 1 ś z y.)

Ale jeżeli pomimo tylu głębokich badań, filo- 
zofja w Niemczech nie zakwitła jeszcze zupełnem 
i pow szechnem  życiem, jeżeli jeszcze tu i owdzie 
wzbudza niedowierzanie, to  za to h is torja  stanęła  
tu  na takiein s tanow isku, na jakiem d o tą d  nigdy 
nie była. W inna  ona tę sw o ją  korzyść, to  p o ­
wszechne współczucie, n ietyłko ta lentowi h is to ­
ryków , ale też i szczęśliwemu sk ierow aniu  p rze­
konania, k tóre  ich pisma ożywia. Niemcy boją 
się marzeń oddaw na; h is torja  sp ro w ad za  ich z g ó r ­
nych  zakresów  przestrzeni na ziemię, i z tąd  h is to ­
rja  zawdzięcza im współczucie, k tó rego  obecnie 
W' ojczyźnie swojej doznaje. O jak ie jś  tain filozo- 
fji historji, O której H e rd e r ,  i wielu innych , aż do 
czasów H egla  marzyło, Niemcy dzisiejsi nie chcą  
naw et słyszeć; oni nie chcą  jakiejś  uczonej, m eta­
fizycznej lub idealnej historji; ale p rag n ą  j ą  mieć 
żywą, nauczającą; w skazu jącą  koleje, k tóre  lu d z ­
kość przechodzi, w obec celu i przeznaczenia sw o ­
jego. N iedawno p. v. B unsen  w ydał dzieło, pod 
tytułem: B ó g  w h is to r j i , albo postęp  w ia ry  w mo­
r a ln y  porządek, świata. L ip sk ,  1857. Jeżeli k tóre  
d/.ieło czyniło kiedy zadość wszelkim w arunkom  
swego założenia, to uczonej pracy  p. v. Bunseni 
nie można odmówić wielkiej zasługi. Sam a u to r  
je s t  jednym  z mężów najznaczniejszych naszego 
wieku; przedmiot zaś, k tó ry  trak tu je , obchodź, 
zarów no religją, filozofją i historją. P ierw szy  tom, 
je d y u y ,  k łóry się d o tąd  ukazał, je s t  poświęcony 
ludow i Izraela oraz roli, k tó rą  mu opa trzność  
w świecie naznaczyła . Ileż tu  zagadnień, a ja k a
ich waga! A je d n a k  ani w ysokie  s tanow isko  a u ­
tora ,  ani wielkość przedmiotu, nie zdołały zwró 
cić na sfebie większej uwagi. Z p o ś ró d  w szy s t­
kich pism Bunsena, które zarów no od jeg o  p rzy ­
jac ió ł jak  i n ieprzyjaciół z rów nąż ciekawością 
były czytane, to, któregośm y ty tu ł  podali, p rze ­
szło prawie niepostrzeżenie. B yć może, że ta  o b o ­
ję tn o ść  publiczności, m a też za sobą  i na tu ra ln ą  
przyczynę; dzieło bowiem to nie je s t  jeszcze sk o ń ­
czone, należy zatem na dalszy ciąg pracy , na c a ­
łość zaczekać, i w ów czas może nabędzie rozg ło ­
su, gdy  w zupełności sy s tem at filozofa, teologa, 
p rzep row adzony  zostanie. W yznajem y  raczej, że 
i tu  pew nego rodzaju  n a p o ty k am y  sym ptom ; k tó ­
ry  się p o d  rozmaitą objawia postacią . Niemcy b o ­
ją  się filozof)! historji, podobnie  ja k  się boją ide­
alizmu. N iemcy pragną  mieć naukę w yłożoną, jak  
na dłoni, j ed n em  słowem  chcą widzieć rzeczy r e ­
alnie. W  obecnym  czasie, ta u nich ty lko  filozofją 
popłaca, k tó ra  praktycznie  s to sow aną  być może; 
je d y n ą  zaś h is torją ,  k tó ra  ich zająć zdolna, je s t  
d ram a t  czynności i zdarzeń ludzkich. O w e' n ie ­
gd yś /fo rm ułk i  na wytłómaczenie każdej okolicz- 
uusći, n iepojęte syntezy, owe wszelkie inne me­
tafizyczne dziwolągi, jed n em  słowem, w szystko  
co tak  n iegdyś za czasów H egla  i Schelliuga ku 
sobie nęciło, dzisiaj ju ż  przebrzmiało, wyszło z u ­
życia i przestało być modą.

D uch  anatałityczny na długo zaw ładną ł nowem 
pokoleniem. H isto rycy , k tó rzy  w ostatn ich  la tach  
stali się popularnem i, są właśnie ci, k tórzy  tej p o ­
trzebie najwłaśćiwiej zadość uczynili. Pomiędzy 
temi p ierw sze zajmuje miejsce T e o d o r  Mommsen, 
a u to r  historji rzymskiej, której zjawienie sięw iel-  

d la  Niemiec stało się faktem. Pomimo tak
często przez wielu innych w tym  względzie t r a ­
k tow anego przedmiotu, Mommsen swem dziełem 
zdołał z e lek tryzow ać swóję ojczyznę, O d d ąw n a  
żadne dzieło imaginacji, d ram at lub  rom ans , nie 
były z taką  palącą  ciekawością czytane.

Na eżem zasadza  się ta  zasługa, ta  dzielność 
Mommsena? Można to pytanie dw om a słowami 
rozwiązać, otó mianowicie: ta  Wziętóść Mommse­
na, spoczyw a w głębokiej znajomości przedm io­
tu i zupełnej swobodzie sądu. H is to ry k  ten z n a j ­
większą w ytrw ałością  sposobił  się do swojego 
dzieła. N iety łko zna on wszystkie  pisma s t a ro ­
żytności, ale nadto , badał z sum iennością  napisy, 
pomniki i daw ne m onety .

I ta l ja  przez wiele łat była jego  d ru g ą  ojczyzną, 
a do historji rzymskiej zawsze miał szczególniej­
szą słabość. G dy za pom ocą d rog o cen n y ch  o d ­
kryć, tak świetnie wzbogacał naukę napisów , nie 
pow odu jąc  się sław ą uczoności, k tó ra  d la  innego 
ostatecznym  badań  byłaby kresem, on miał j e d y ­
nie na celu głębsze poznanie w ew nętrznego życia 
zgasłej społeczności rzymskiej, i rzeczywiście stał

się współczesnym  tych  ludzi, k tó rych  w swem dzie­
le p rzedstaw ić zamierzył. On żył z niemi, dzielił ich 
niebezpieczeństwa, ściśle się spoił z ich nam iętno­
ściami, a kolej w ypad k ó w  wraz z swojemi n a s tę ­
pstwam i nas tra ja  jeg o  duszę do radości lub g n ie ­
wu. Lepiej od uczonego D rum ana, k tó ry  dzieje 
każdej wielkiej rodziny  s ta rożytnego  Rzymu n a ­
pisał, zna on szczegółową biogra tją  w szy s tk ich  
osób  sw ojego dram atu .

D rum m au je s t  uczony, ale przytem  n u d n y  i cię­
żki; Mommsen przeciwnie wszystkie szczegóły tak 
zna dokładnie, a p rzytem  z takiem zajęciem w y ­
prow adza j e  ua scenę, iż rzekłbyś, że to jak iś  
spółczesny mieszkaniec daw no  zgasłego świata. 
Zna on z całą dokładnością , jak g d yby  był z n ie­
mi, wielkich mężów stanu, dem okratów , bankie­
rów, a ry s to k ra tó w  handlu , św ietnych jen e ra łó w  
kawalerji, jed n em  słowem, w szystkie  k lassy  s p o ­
łeczeństwa, wszystkie  odcienie stronnic tw , tak  na 
łonie pokoju, ja k o  i w ichrów  rew olucyjnych . K o ch a  
ićh, nienawidzi, s tosow nie  do zasług, nie szczędzi 
pochw ał ani nagany, bierze udział chętnie we 
w szystk ich  w alkach  s tronnic tw  roznamiętnio- 
nych. i ló ż n a b y  go nazwać drugim jakim Kamil- 
lem Desmoulins, k tó ry  swojemi pamfletaini e le ­
k tryzuje  ak to rów  trajedji, w której sam o d g ry w a  
rolę.

Tvin  sposobem  w ytłum aczyć sobie można i s ty l  
Mommsena. O d j e s t  tak spoufa lony  ze swojemi hi- 
s torycznemi osobami, że je  t rak tu je  j a k  ludzi t e ­
raźniejszego świata. F eue lon  bardzo słusznie p o ­
wiedział: ,,ów malarz, k tó ry  nie rozumie, co to  
j e s t  kostium, mija się z p raw d ą  w swojem m alo­
w aniu . '1 Mommsenowi jednak  nie chodzi o to. a- 
żeby pokazać, c o  s ta roży tnych  od uas dzieliło; 
przeciwnie, on chce dohieść, że i nas  taż sama, 
co ich. k rew  ożywia. _____________ (O. n.)

—  N a m ocy  udzielonego przez J W .  K u ra to ra  O k r ę ­
gu n auk o w eg o  pozw olen ia ,  K ornelja  Patek, c ó rk a  ś. p. 
F ran c iszk a  Patek, o tw iera  z począ tk iem  ro k u  szk o l­
nego 1 8 5V 60 Pensjg wyższy Żeńską, W W arsz aw ie ,  
w doimi W . Mintra, ró g  ulicy S to -K rzy żk ie j  i M azo­
wieckiej, gdzie  od  d. 2 lipca stale mieszkać będzie ,  
do tej zaś da ty ,  ty lko  w godzinach ran ny ch  o d  tOej 
do l2 e j  zg łaszan ie  się osób  k tó re  zaufaniem swoim za­
szczycić  j ą  raczą ,  p rzy jm o w ać  będzie .

Do sk ładu  w ó d  m ineralnych  na tu ra lnych  
p rz y  ap tece  mojej is tniejącego nadesz ły  ju ź  drugie tran- 
sp o r ta  n a s tęp u jących  w od: M arienbadzkich ,  K reu z -  
brunn, F e rd in a n d sb ru n n  i W a ld b ru ąn ;  K arlsbadzk ie ,  
Szczawnickie , Iw onick ie ,  K reuznacher ,  P y rm ont,  L ip- 
p sp r inger ,  Egerskie ,  K rankenheil ,  Ciecocińskie, V ichy ,  
sól i  mydło  k a r lsbad zk ie  do kąpieli.

JO. T . H einrich,
w domu P e ty s k u s a  rógulicy  Senatorsk ie j  i W ie rz b o w e j .

K
w
SI

rs
ki
i 7

( Z

Ji
Y

Literatura i*erjodyczna.
W  Gazecie W a rsza w sk ie j  czytam y początek 

sp raw ozdan ia  o 2gim tomie Pam ię tn ików  Guizota, 
i da lszy  ciąg  daw no  zaczętego ar tyku łu  p. n.: Mol- 
d a w ja  i W o łoszczyzna .

K o rre sp o n d en tp a ry zk i  Gazety Codziennej  pisze 
O polow aniach  na lw y i p an te ry  araba A hmeda- 
ben-Aiuara w Afryce.

Kurjer- donosi, że w tych dniach przejazdem  
bawił w  W arszaw ie  p. Berg, k tó ry  t łóm aczył na  
ję z y k  rossyjski u s tępy  z Pana  Tadeusza  i n iek tó re  
sone ty  k ry m sk ie  Mickiewicza.
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EOLNICZO-PfiZEMYSLOWO-LEŚNY
podpisanych , ma h o n o r  donieść, iż w rozw oju  zamie­
rzonego w ydaw nic tw a dzieł rolniczych p rak tycznych  
w yd a ł  własnym n ak ładem  dzieło p o d  ty tu łem : M£.U- 
techistn ro ln ic tw a , przez Jo u rd ie ra  s ły n n e ­
go agronom a franęużkiego napisane. T łum aczenia  p o l­
skiego d o ko na ł  p. St. Zdzitowiecki; rycin sztuk 101 
objaśnia to  dzieło. N ad to  chcąc bardzie j  tak o w e  p ra -  
k tycznem  uczynić, zamieniliśmy ka lendarz  w o ryg ina­
le zamicszczobVj p racą  oryginalną p. Albina Kohn. C e­
na tego dzieła mającego przeszło  360  s tronnic ,  w y no ­
si rs. 1 k o p .  50, i dos tać  go m ożna tak  w zak ładzie  na ­
szym, j a k o  teź  w xięgarniach znaczniejszych i na w szy­
stk ich  stać jaeh  p o cz tow y ch  C esars tw a i K róles tw a p o  
tej samej cenie, bez ponoszen ia  kosztów' p rzesy łk i ,  
k tó r e  n ak ła d c y  b iorą  na siebie;

O strow ski e t cotnp-
p rzy  ulicy R y m arsk ie j  w p ro s t  komm isji sk a rb u  n r  47*.
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T E A T R  RO ZM A ITO ŚCI. Dziś: Zuch  mimo  
chęci  (wznowione). — Oberża.— A n to n i  i  Antosia .

W Drukarni J. CJngra — Wolno drukować — Warszawa dnia 8 (20) Czerwca 1859 r. — Stąrszy Cenzor, F. Sobiessczański.


